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XII. S p r  z e t  b u r a k ó w .
W  końcu września lub też w pierwszej połowie października,

pospolicie jeżeli za wcześnie ze stratą dla gospodarza, rozpoczyna się 
kopanie buraków . Znak zupełnego dojrzeaia stanow i liść więduiejący 
najprzód od spodu, który zupełnie żółknie i znika; inne 1 ście opadają, 
tracą kolor i żywość. Sam zaś barak , którego u a js ila ie js^  porę ro - 
śnienia stan o w ią  m iesiące sierpień, wrzesień, przestaje rość, co poznać 
można po przerw anem  pękaniu ziemi na około niego.

Skoro 'więc pora sprzętu nadejdzie, pilny plantator ze stojących 
jeszcze buraków , tasakiem ręcznym pościna wprzód liście, takowe do 

omu sprowadzi, i bydłem na oborze pomieszawszy ich ze słom ą ja rą  
i .oz'm4 sP®s>e alboliteż wykopawszy, czyto szpadlem czyto w ideł

aan buraki, znosi je  na kupki, i dopiero po oczyszczeniu z odpad­
ków pożytkuje.

W ykopane buraki najlepićj jeżeli zaraz z korzonków, mchu, czę­
ścią zielonych nożem oczyści, a oczyszczone jeżali nie ziemią to przy- 
najmmćj liściem przykryje.— Nigdy buraków  czyszczonych, nie przykry­
tych na powietrzu zostawiać nie należy, albowiem więdną i prędko się 
Psują.

Przy ręcznćm kopaniu wychodzi na jednę morgę 18 do 20 ludzi.
Przy średnim  plonie, wynoszącym 60 korcy z 200 pręt. 0  ko­

rzec wykopania i oczyszczenia buraków 3>/, do 4 kop. k o sz tu j. Plon 
, ®w. u _nas bywa tak rozmaity, iż trudno położyć normę; od 30 

do 100 i więcej korcy z m orga się sprząta. Lecz to jest pewna, iż im 
epszy grunt, upraw a i pielęgnowanie, tćm i plon znaczniejszy a p ra­

ca nasza wdzięczniejszą się okaże. 1
Najlepićj jeżeli plantator świeżo oczyszczone buraki, natychm iast 

do fabryki odstawić może; mądrze więc uczyni gospodarz jeśli codsień 
rano tyle tylko buraków  widełkami lub szpadlem wykopie, ile ich aż 
do wieczora oczyścić jest w słanie. Przy wykopywaniu szpadlem, p o ­
winien zdała od buraka szpadel zapuszczać, toż samo i w idełki, aby
Wyciągając często długi burak, nieułam ał go albo też przy wydobywa­
niu buraków  niekaleczył. W  każdem bowiem miejscu, gdzie tylko 
ourafc skaleczony lub zacięty, puszcza się sok, który na powietrzu czer- 

eJe» a burak się psuje, 
dość i**0 wykoPaniu i oczyszczeniu buraków , pozostaje na plantacyi 
iesz e ZCiC skrawków  i 1 Ści, na które puszcza się bydło, a po niem
stateczne Vm riyktór® Vnez  2  Iub ^ ty£0(1“ ie znajdujij na plantacyi do

roBaciz^rr s w o l r u i a?dego 1 rolników > abY w Porze w której żywi
i j  u . ;  buraczanemi na polu, nieżałował jćj na obo

h °  ^,a ^ ^ iem  z początku bydło mocno laksuje, dopóki
«ię do tej paszy meprzyzwyczai. 1 J v

Do dostawy buia^ów  powinien mieć gospodarz dobry sprzężaj,

wóz z tyłkam i i zastawkami, aby buraki po drodze nie wvl»t<?w«.ł„ 
i me ginęły. **j*aiywaiy

i ^  kol^cu dodać to powinienem i każdemu przypomnićć, iż abw 
fabrykant był zupełnie zadowoluiony z dostarczonych biwaków tn 
powinien plantator wystrzegać się:

1. Aby buraki niebyły nigdy sadzone na gnoju końskim lub ow ­
czym.

2. Aby gnój. jeśli koniecznie muszą być na świeżćj mierzwie 
wywieziony był w jesieni, przegniły i krótki. ’

3. Aby pod czas wzrostu głowy buraka nigdy z ziemi nieobna- 
żać, ale przeciwnie ciągle ją  nagarniać.

4. Nareszcie, aby przy kopaniu buraków  nie kaleczyć, a odkryte 
na słońce i rosę nie wystawiać.

5. Podczas silnych mrozów nie wozić buraków ; w kopcach złćm 
pokryciem me dozwolić im zmarznąć. Wtedy bowiem psucie buraków  
jest niezawodne i szybkie.

XIII. O przechowywaniu buraków.
Licząc na to, iż każdy plan titu r, natychmiast po wykopaniu b u ­

raków do fabryki właściwej je odstawi, pokró tce tu tylko nad prze­
chowywaniem ich w kopcach zastanowię się. Je ż tlb y  zły stan dróg nie 
dozwolił natychmiast odstawić, lub inna zachodził* przeszkód i, to n a ­
leży natychmiast po oczyszczeuiu, alboliteż i nie czyszczone, tylko z li­
ści obcięte buraki zwieść w m ałe kopce, od 2 0 — 30 korcy obejmujące 
i jeśli nie długo leżeć tak mają, grubo samą tylko ziem-ą przysypać 
jeśli zaś na dłuzćj to słom ą pokryć. Na cienką warstwę słom y lub 
zupełnie bez słom y, sypie się na »/* łokcia samćj ziemi. Podczas od- 

PI7;ewielrZfeć> robić otwory i odduszuiki; zwykle grzbiety 
wałów lub wierzchy kopców albo słabo alboliteż wcale nie przykry­
wać ziem ią. v 1 1  ?

. XIV. O użyciu wytłoczyn.
Po odstawie buraków  do fabryki, odpiera plantator kontraktem  

zapewnioną sobie ilość wytłoczyn ze swoich buraków, który to doda­
tek wysoko cenić powinien. W ytłoczyny z jednej morgi plantacyi są 
tyle warte, ile 6 do 8 eetnarów  siana, albowiem za tyle paszy s ta r­
czą bydlętom.

W ytłoczyny te najlepićj, jeżeli plantator, nie m ający wielkiego 
zapasu, na jesieni jeszcze pow oli krowami i wołmi spasie, a natomiast 
siano i inną paszę na późnej zostawia; wytłoczyny bowiem mają to 
do siebie, iż bez uszkodzenia długo przechować się nie dają N ajle­
piej je  trzymać w kopcach, dobrze Szlagą ubić i zaraz świeżą glina 
oblepić, naJ o  dopiero ziem ą przysypać; albo też w cem brow ane ba
w dtłnrr™  f  mocuo ubi®> słom 4 i deskami przykryć.— 30 funtów  

wystarcza na do«konałe utrzymanie dzienne jednej krowy.
,  O produkowaniu nasienia burakowego.

w dnh wiek fabryki znaczniejsze za o p a trz ą  swych plantatorów 
uoDre i pewne nasienie, ważną wszelako jest rzeczą produkować je 

samemu, co nawet i piękną iutratę ze sprzedaży w gospodarstw ie przy- 
UOSIĆ może. Dla tego też pokrótce o tćm  w spom nę. Przy sprzęcie 
buraków wybrać n s l ży na wysadki czyli nasienniki, sam o czoło, to 
jest buraki gładkie, długie, białe, zupćłnie w ziemi ukryte. Oczyszcza-



j ą  się one ręką, liście obłam ują, wcale nożem niedotykając. Zimują w pia­
sku, to jest w dołach piasczystych, przesypywane także piaskiem, po­
dobnie jak się czyni z wysadkami innych ogrodowin, lub też w zwy­
czajnych kopczykach nad ziemią, przykryte tylko słom ą i ziemią a na­
wet i gnojem , jeśli obawiamy się mrozów lub zima mocna Na wio­
snę wysadzają się te nasienniki w rolę starannie przygotowana zwy­
kle blizko dom u, na grzędach ogrodowych. Nadpsute lub przez myszy 
uszkodzone nasienniki odrzucać trzeba, a te tylko wybierać które pu­
ściły kły lub mają widoczne oka. Do sadzenia szpadlem robi się głę­
bokie dołki o 2 łokcie wzdłuż i wszerz od siebie odl głe; wysadki aż 
pod sam ą koronę w ziemię się zapuszcza, i podczas wzrostu co parę 
tygo ni mo y ą okopuje się. Gdy łodygi już do łokciowej dochodzą wy- 
so ości, o boczne słabe pędy obcinają się, a na jednej wysadce 3 tyl- 

• ? j  • mo<;nych łodyg zostawiać należy. Wczasie wzrostu, ponie­
waż łodygi nasienne wyrastają często do dwócb łokciowej wysokości 
i łatw o się obłam ują, należy je chronić od szkodliwego działania wia 
tru  ogradzaniem i tyczeniem kołkam i, zabitemi w ziemię, do których 
się ztekka łodygi przywięzują. Ponieważ nasienie niejednostajnie doj­
rzewa, należy je więc ostrożnie i lekko ręką z łodyg osmykiwać, albo 
litez dojrzalsze łodygi wprzód wyrzynać, i na poddaszach lub m iej­
scach przewiewnych składając, dozwolić nasieniu przy wolnym przy­
stępie powietrza, powoli dojrzeć. Nasienie z łodyg łatw o na drągu się 
obija, a do reszty cepemi wymłaca.— Samo nasienie na suchych 
i w ietrznych górach przechowywać, cząsto przerabiać, od myszy chro 
nić, a najlepiej przez czas zimy w workach naładowane, na belkach 
zawieszać. Wysadki które dały nasienie dla trzody chlewnej obracać 
jeszcze można, lub wykopać i w gnoiówkęw pakować.

X V I, Obliczenie kosztów upvciwy jednego jnovdd,
a. 4-krotne oranie pod buraki, licząc każdą orkę po kop. 60

rs. 2 kop. 40
b. 3-krotna włóczka . . . .  —
Nasienia 5 garncy kosztuje « rg_
Do zasadzenia 4ch ludzi ... . .
3-krotne pielenie ludzi 30 po 18 kop. . . rs.
Zbiór 60  korcy, 5 kopiejek od korca . . rs!
Odstawa 60 korcy po 7 kop.  od korca średnio rs.
Ogólny koszt upraw y z odstawą wynosi

kop. 60. 
kop. 50. 
kop. 60. 
kop. 40. 
kop. —  
kop. 50.

rs. 18 kop. —

5
3
4

60 korcy buraków , jak dziś po kop. 75 znaczy rs  45 kop. —  
Zysk zatem czysty z jednej morgi, chociażby naw et 50  korcy plon 

w ynosił dochodzi od 19 do 22 '/2 rs.
Żadne zboże ani też kartofle, ani nawet tytoń tego i tak stale

znacznego me zapewnia dochodu z roli. Tak wielki zysk czysty, któ­
rem u żadne inne zboze wyrównać nie potrafi, dostateczną powinien 
byc zachętą do upraw y tej szacownej rośliny, która materyalnym do- 
ehodem az nadto sowicie wszelkie łożone na nią starania wynadgra- 

Prócz tego, buraki tak roli niewyniszczają jak tytoń, a w ytło­
czyny s  nich do dobrego stanu inwentarza n ie m a ło  się przykładają. 
Każdy zapew ne widz,ał jak wyglądają krowy i 0wce naP wytłokach 
utrzym ywane, każdy uw ażał dobroć mięsa i mleka z bydląt tek tuczo­
nych pochodzącego. Keżdy widział nadzwyczaj szybko w m sta ia c a  na 
w ytłokach młodzież. Czyż niem iło prócz tego, porządnie upraw iając 
burak i, widzieć w przeciągu lat kilku bujnie wzrastające plony nasteD- 
ne, piękny jęczmień, silne żyta, wysokie słomy, bujne grochy i uw ol­
nienie ro li z przykrych a zaciętych chwastów! Zaprawdę, ktokolwiek 
tylko raz sprobow a. uprawy tćj rośliny, ten i w mniej naw et przy­
jaznych okolicznościach już jej zapewne nieporzuci.

Błogie owoce przem ysłu buraczanego, w wielu okolicach naszego 
k raju  wszystkim nieomal są ZBane. Jakaż bowiem już dziś w artoL  
ziemi okolic fabrycznych, jakież zarobkowanie naszej klassy w y ro b i 
czej, jakie podniesienie wszelkich gałęzi rolniczych, jeduern słowem na. 
stęp olbrzym i, m oralny i materyalny! ’

Pisałem w Teresinie, 20 stycznia 1853 r.
B. Hantke, b. U. In . Agr. w M arym oncie.

S T A T Y S T Y K A .
Z wiadomości statystycznych, zbieranych corocznie no wszystkich 

krajach, najważniejszą, lecz do wykonania dokładnie n a j t r u d n T e S S  
bez wątpienia wiadomość o stanie zbiorów w szelkiih zbóż i płodów ro ln i­
czych. Wiadomości te, na których gospodarze i handlujący opierają widoki 
swe co do przyszłych cen, a władze rządowe obmyślają środki Tabez 
pieczenia mieszkańców od niedostatku, zasadzały się zwykle na liczbo- 
wera wykazywaniu zebranych corocznie zbóż i produktów , z podań po­
jedynczych gospodarzy Zbyteczne* byłoby dowodzić ile lic?by tako-

n i e d n \ ł ! r U e .Z .'k 8Zf H mmSt’ Wj 'ÓW ' osad rolniczych> muszą być niedokładne, , jak  trudno wyprowadzić z nich jakie bądź wnioski

£ h  i ?  T  '  pł0dy są W*StarczaJ > p na potrzebę mieszkańców
lub tez znaczna do wywozu pozostanie przewyżka. To było p0 w0-

r  i 81 ,U. W Prusiech’ na wniosek ‘yle zasłużonego tamżekrajow ego Collegium ekonomicznego, wprowadzono inszą zupełnie me­
todę wykazywania corocznie stanu urodzajów. Podług, tego w każ­
dym powiecie kilku wybranych właścicieli, których gospodarstwa re ­
gularnym  i jednostajnym  kierunkiem, oraz dokładną rachunkowością 
odznaczają się, składają wkrótce po zbiorach i odbytych próbach omło- 
tu  wiadomość, o ile procentów u każdego z nich sprzęt głównych p ło ­
dów rolniczych był większy lub mniejszy od zbioru z przecięcia lat 
poprzednich obliczonego, czyli od zbioru średniego; wiadomości te 
przez istniejące w każdym powiecie zebrania rolnicze ( Oekonomische 
Vereine) ocenione i uregulowane, wykazują stan urodzaju w każdym 
powiecie; z tych zaś form owane są wykazy przecięciowe sta-nu u ro­
dzajów w  całej prowincyi, z niektóremi dodatkowemi objaśnieniami, 

la ż  sama metoda i u nas należycie oceniona i od lat czterech
JhfnwT8 J 1 m wykorja,,ie’ s łu *y do wykazywania stanu corocznych 
zbiorów w Królestwie. Naczelnicy Powiatowi z obranych przez sie- 

ilkunastu gospodarstw, zbierają potrzebne data do wykazu po­
wiatowego, z których następnie W ładza G uberoialna form uje obraz 
statystyczny stanu urodzaju w Gubernii. Na tćj drodze zebraną w ia­
domość o stanie urodzajów w gubernii W arszawskiej, za rok 1852 
udzielamy czyteluikom naszym jak  następuje:

1 Pnm ł  i-  PsZn 0JSa‘ i ^ to" ^ ro ch . Jęczm. Owies. Kartofle.
1. Pow. Łęczycki 0 ,95 0 99 0 94 0 90  0,91 1 16
2. » 1,04 0 ,80  0,50 0,50 1.06
d. >» W łocławski 0,95 0,94 0 ,80  0,49  0,43 1,05
4. » Kaliski 0 ,99 0,99 0.78 0,84 0 8 0  1,29
5. w Rawski 1,08 1,17 0,98 0 83 0,79 0,97
6. » K oniński 1,07 1,03 0,92 0,84 0,82 1 08
7. a Stanisławowski 1.04 0,99 0,82 0,83 0,65 f ’lO
8 . >■ Sieradzki 0 .86 1,08 0,68 0,61 0,56 1 0 3
9. a Gostyński 0.94 0,99 0,71 0,78 0.43 1,36

0. ». W arszawski 1,09 1,26 0,75 0.98 0,47 1,44
11. » W ieluński 0,96 0,96 0,80 0 ,72  0.79  1,72
12. »> Piotrkowski 0,95 0 ,90  0,86  0 ,90 0,85 1,45

z przecięcia 0,99 1,03 0,82 0,77 0,67 1,23
W  porów naniu z rokiem  1851 okazuje się, że zbiór głów nych 

gatunków  zbóż w roku 1852, a mianowicie.
Pszenicy o 3 procent był mniejszy. Żyta 0 8 proc. był lepszy, 

Grochu o 27 proc. mniejszy; Jęczmienia o 23 proc. mniejszy; Owsa 
o 34 proc. mniejszy; Kartofli o 68 procent lepszy.
la n o  Łi‘cz3c1.ra « ‘n“ wszystkie gatunki zbóż z każdego powiatH za rok 
lo o z , przez liczbę 6 .00, okazuje się ogólny zbiór przecięciowy.

Dla powiatu Łęczyckiego , 5.85
» Łowickiego . . . .  4.95
» W łocławskiego . . • 4 ,66
» Kaliskiego . . . .  5,69

Rawskiego . . . .  5 «2
» Konińskiego . . . .  5 7 5
» Stanisławowskiego . . 5 4 3
» Sieradzkiego . . .  ^’§2

do przeniesienia 42,08



dla Pow iatu  Gostyńskiego  
» W arszaw skiego .
» W ieluńskiego . r.
» P iotrkow skiego . •______ •

A zatem did' I2tu powiatów

z przeniesienia 4 2 ,08  
5,21  
5 ,9 9  
5 ,9 5  
5 ,91

6 6 ,04a m . ł u i u u    p v " i a i U  W  U U , U * t

co czyni w przecięciu dla każdego powiatu 5 ,5 0 , a dla każdego szcze­
gólnego gatuuku 0 ,92; to jest brakuje do zbioru przecięciowego przy 
*6żdym gatunku 8 procent, a w  porównaniu z rokiem  poprzedzają­
cy® 1851 Zbiór przecięciowy w roku 1852, był mniejszy o dwa 
procent.

Zebrane wykazy z czterech lat ostatnich przedstawiają rezultat 
następujący:

Pszenica. Żyto. Groch. Jęczm. Owies. Kartofle. 
Rok 1849 . . . .  1 ,02 1 .00  1,01 0 .9 4  0 ,99  0 ,88

1850 . . . .  0 .9 2  0  9 2  0 ,1 0  0 ,8 4  0 .8 8  1.22
• • . . 1 ,02  0 ,9 5  1,09 1 .00 1,01 0 ,55

185:4 • • • • 0  99  1,03 0 ,82  0 ,77  0 ,67  1,23
z 4ro letniego przecięcia 0 ,99  0 ,97  >/a 0 ,9 0 '/2 0 ,8 9  0 ,89  Ó|97
la n o  n i)0W’yzSZ®8°, okazuje się: że urodzaj żyta i kartofli w roku  
itV)2 był znacznie lepszy od zbiorów roku 1851. Co do pszenicy 
tnała zachodzi różnica; lecz co do grochu, jęczm ienia i ow sa dość zna­
czna, która w ywarła w pływ  na wyższe ceny w ogólności.

Zbiór obfity kartofli które są  zdrowe i mączyste, nie każe mieć 
^ n i e d o s t a t k u  wyżywienia się, zw łaszcza przy dostatecznym uro-

du ' w szelk ie w arzywa w ogólności nieudały się z powo

Sprzęt siana i innych pastewnych roślin  by ł pogodny, a lubo  
nieobhty, zawsze przecie* będzie wystarczający, przy pomocy słom y, na 
wyżywienie wszelkiego rodzaju bydła i ow iec.

Lny i rzepaki średnio się udały.
tnt d°  buraków’ które dziś w gubernii W arszawskićj stanowią

ważną odnogę przem ysłu rolniczego, zbiór onych był o >/* muiej-
tnn i W r‘ n . zawsze jednak 3 2  fabryk cukrowych, w gubernii
buraków yn"y ’ ę ą mia y do przerobienia około  6 0 0 ,0 0 0  czetw

Chmiel m ało jest uprawiany, w niektórych tylko powiatach były  
zbiory m ało znaczące. •'

Plantacye roślin farbierskich także m ało dotąd śą upow szech­
n i j  a i e . wydają żadnych pom yślnych rezultatów, 

szły 3 ° n,ec’ zasiew y jesienne w cześnie dopełnione i dobrze

Właścicfefi 'i,ezWa r z \d la j ą c S y d o ^ a m 7 \ Ł t e obeznanie si«
domości o stanie zb ioV w  c o r ^ ^ t ^ l T u

zy te do n L PT ęHiaL> a T  ^  hUs.lai^ o n y m; doprowadzą J wyka- zy te do nalezytój dokładności, i obejm ow ać będą obok zboża stosu

kich Tabelkaih p8SZy’ * obJaś,,ieaia> Jakie znajdujemy w prus-

, Nakoniec, nie odrzeczy będzie przytoczyć tu zdanie jakie napoty- 
a® y o tćj metodzie w Gazecie Pruskiej (Preussische Żeitung) z d 

8tyczL"a r- b- Nr. 25, pod rubryką Rolnictwo, w słowach- 
S7 fl0 ,,M 5toda przyjęta przez krajowe Ekonom iczne K ollegium  co do 
tylkoWar“ia. W przyb,iżeu,u corocznych zbiorów , okazała się dotąd nie-
PoStęDrwa» ł?,CZr,\ L UẐ eCZrią’ i CCZ Zd8je Si« byd jedyuem  m ożliwem  
KolleB?,r ktÓrC doProwadza d0 Prawdopodobnego ich obrazu.—
cieli tyle o era od zgromadzeń powiatowych i prywatnych właści- 
ża i innych DI? 0Żna wiadomości, nie o tym ile sztfli i centnarów zbo- 
uznania, dop eh Jdw sPrz4tnęli, lecz o tćm ile podług ich w łasnego  
sw ych, z uwagą na'ei l mwav Si* ,w porównaniu takie, jakich oni z dóbr 

»Naprzód bow iem P[! n‘? Stari ku,tury> spodziewać się mogli, 
jącem oczekiwanie r z ą d n y ,^ " 8010. 1 Zy’ z,e Przy żf,iw ie zaspokaja-
trzeba w ew nętrzna , lecz p o t o E  ;! ! ! ’ P ytą będz!e n iety ,ko p0 ‘

jeszcze na zwyczajny w yw óz za-

we-

I ste żn iw o te pew n!en.,e cen średnich. Gdy przewyższa znacznie rzeczyw i- 
tów; jeżeli iest1̂ 0/ ^ ' 0 " ^  miarę’ przewidywać można tanność produk- 
i drogość odnowi h °- IJ,zs.ze.. przygotować się należy na wysokie ceny  
którv z t ych w v r ! a H c wielk<Jci “bytku. D owiedzieć się wcześnie

nćm  dla handlujących ^zbo^em ia°k S lT  ZarÓ" no jeft waz'
K ollegium  E konom iczne 1  J u- gospodarzy.— Układane przez
innego ifie maja celu iak d o n ^ T T ^ - WykaZy corocznych zbiorów  
w idzenia i w Ł u s i e d m i u T t  •'T  d°  ^ ś «ienia w cześnie tego prze- 
- - h m  'stwierdzane . . „ z e  £ ? ,%  f S P

l«  w i e ^ eSn l L P° Wąti ,ieWaĆ “ 0ZIla,  aby b i ło  postępowanie, któreby I ększą pew nością doprowadzało do szacow ania w snns, hie
izonym  do rzeczywistego stanu urodzajów. Jeżeliby zaś k to zn a id o * » ł

[ takow e, wykryciem  onego rzeczywistą p o n ió s łb y  usługę . T i l

k i l k a  s ł ó w  o  s ł u ż ą c y c h .

p rze z  Feliksa Romanowskiego.

D uszą i ożyw ieniem  gospodarstwa w ielkiego czy m ałego, oraz 
jego pomocniczym bodźcem wysilającej się naturze, są to czynne ręce 
naszych służących od który, h życzliwości czy zniechęcenia, niezaprze- 
czeuie dobry lub zły byt gospodarstwa zależy.

Służący dzielą się:
1. Na offieyalistów.
2 . Służących różnego stopnia i zatrudnienia.

n i i*!*  ty[k o , Wieiu gospodarzy, ale naw et wszyscy narzekają na 
brak dobrych sług , to jest, „a brak w sługach w ierności i pr Ich y l

^  Pan Jes,l. często igrzyskiem losu, a sługa przedsta­
wia obraz zapom inającego się zwierzęcia. Ztąd pan zniecierpliw iony  
zle karze służącego, a on nieroztropnie ukarany, nie tylko „ie poprą- 
wi się, ale tę z łość ugruntuje w sobie ku wszystkim panom na za-
W SZ6.

N ie zamierzam tu m ów ić do pierwszych, bo ci sami czytać umie­
ją i częściej obcują z osobami albo im się przysłuchują, które nieza-

'  " i B S T S i ł  X *  po k™ ai ’ " " " "
a. Na kaw alerów .
b. Żonatych.
C. W dow ców . f'i

sohie f« K c!1-aT ma!f  utrzymupt o tych trzech gatunkach sług, jednych  
, • o- i  8 - dra8 ,(,b Samąc; lecz to w szystko od okoliczności

i wa , ja ie sługi jedne lub drugie mają; a nie praktycznego doświad^
czenia tychże w artości, która ledw ie z bliska dopatrzona przez gospo­
darzy, m oże być ogólnie opiniow aną i przedstawianą za pew ną zasadę.

Lecz po największej części wszyscy więcej chw alą  kawalerów" 
i za temiż ubiegają się przy końcu każdego roku a to z powodu źe 
kawaler m e mający familii, nic me ukradnie panu, aby zaspokoić za­
w sze łaknące hultajstwem zepsutój zony gardło, lub uśmierzyć wrza­
ski głodnych d z.ee, by spokojnie po pracy m ógł L gnąć i czekać na

, i“ rZhejSZcyz efm Shairi7 n tn8, J ® n jedyny cel pragoieo ia  k a w a leró w  „2
bo*1 unikając s łu g  z f a m i n ?  trcsk,1* ych 8 0sPodarzy 0 s w oje dobro; 
iak kawallp * iamiliją, wymagających zawsze więcej żywności

t o 8 ’ t aY ? e  ,litrafiai^ "a leniwców, pijaków, nie żyST w ych
więcćj ty lk oCS Zh W '*  *  6 Sy m pżP yzna d ł"8 °  nie m yśląc o niczem  
eich riużł z J  b y ł sam zadow oln .ony, a gdy jeszcze w czasie dłu- 
2 ,  w . »  • zr,aJdzle. m eczułcgo moralpie sobie gospodarza, przekształci 

’i °um. ro zai u da hultaja bez rozum u, i w tern jakby pączek 
w masie chciałby całe życie przepływać. Za hultajstwem idzie roz- 
przęgio8c um ysłu a dalej nierząd, co ftu  naw et najpilniejszą
rozrywa n a części. robotę



Kawalera w służbie najlepszym może z przymiotów jest: uległość 
i posłuszeństwo, lec* te czy prawdziwe czy udawane, pau nigdy
0 nith  przekonać się nie moze. Na karb tedy swoj“go posłuszeństwa, 
które panowie wszyscy najlepiej lubią, służący kawaler może tylko 
wt d y  robić, kiedy jest pod okiem uied łęż.iegj ołfi lyalisty, albo sa 
mego pana; ślepo słuchać, wierzyć i wykonywać rozkazy, często nisko 
kłaniają; się im. aby tym najkrótszym sposobem mógł wpaść w łaskę; 
w jakiej gdy się tylko znajdzie, dozwoli już rozprzężenia swojej 
zwierzę* ej natury, prz. pomni dawne swoje i swoich towarzyszy spraw 
ki a przy nich nauczy się i nowych.

Kawaler niedołężnego umysłu, przy ostrćm postępowaniu pana
1 prędkim jego temperamencie, 'stanie się zupełnie głupim, ślepo wie 
rzy i słucha w początkach; lecz gdy to mu s ę uprzyksiy, zrobi się 
hardy, niedbały, a niekiedy i mściwy; i jeźli nie moze na bliżej po 
łożonych rzeczach pana, to na zwierzętach oddanych mu pod dozór 
wywiera swoją passyę, jakby chciał powetować za swoją krzywdę.

Zupełnie tego rodzaju służby ganić nie można; kawaler bowiem 
prędzćj będzie ochoczo dzielił trudy i niewygody ze swoim panem, 
a osobliwie w drodze, bo go nic me wiąże ze światem, to jest: mnićj 
go  ̂ ob hudzi kto pozostał w domu głodny lub chory, kto na niego bę­
dzie czekał, jeżeli się nad zamierzony czas zabawi; lecz nie przyguje 
ciony tym drugim rodzajem nieszczęścia, bez którego nie czujemy po 
co żyjemy, dostanie pewnego ^rodzaju kołowacizoy, zapomni o in­
nych, i li tylko szukając dla siebie zadowolnienia, czy w. przy- 
jemuości lub nieprzyjemności drugich, będzie ciągnął za sobą m ło­
kosów szydząc z nich, jeźli mu placu w czem niedotrzymają. Ten 
rodzaj usposobienia moralnego jest w kawalerze służącym najuiebez 
pieczniejszy; bowiem polubiwszy sobie ten stan przyzwyczai się 
do niego niespodzianie, i postanowi w nim przepędzać całe swo

1“e żyiie. Lecz gdy mu nie odpowie jego fundusz i słabe zasoby 
wartalne, lub gdy resztki puścizny rodzicielskiej już do samego dna 

wyczerpane zostaną, pocznie się niecierpliwić. Rozmaite na tenczas 
myśli przesuwają się po jego głowie, k dejno będą ukazywać sposoby, 
jakitini mógłby wypełnić swoje chę i; lecz rozpoczęcie będzie zaczy­
nać się od tego aby ko lieczuie mieć, a zakoń izenie, po przebieżeniu 
wszystkich myśli i zastanawianiu się nad rozmaiteni środkami wydo­
bycia tego m enia, zapyta: zkąd? -T ę niepewność koniecznie będzie 
chciał usunąć i zostać czy zadowolnionym, lub posmucć się do kwar­
tału. Ale kto raz w czem zasmakuje, nie łatwo odzwyczai się od te 
go, bo nałóg stanie się wymaganiem natury i zjednoczy się z każdym 
dniem zepsutego żywota. __________ _ (Dalszy ciąg nastąpi.)

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Z B O Ż E .

Gdańsk 10 lutego. Na targu poniedziałkowym Londyńskim 
okazywało się więcej życia i więcćj ochoty do kup is. a za piękną 
zagraniczną pszenicę płacono chętnie najwyższe ostatnie, w niektórych 
zaś razach nieco wyższe od ostatnich ceny. Dowozy zagraniczne wyno 
siły tylro 1,600 łasz. pszenicy, oraz 7,411 centnarów mąki, i to w ła­
śnie nadało targom cechę małego ożywienia.

W początkach upłynioutg) tygodnia w Anglii były silne przy­
mrozki, tudzież mgły nadzwyczajne; w ostatnich d »ia h nie m iło spa­
dło deszczu* s do robót około roli jeszcze uiejodobna było przystą­
pić. Zdaje S:ę że roiniey ograniczą się tylko da zasiewu pszenicy jirć j.

Obojętne wiadomości z Anglii na wszystkich Europejskich tar­
gach powszechną wywołały stsgn-tcyą.

Na Gdmskiej giełdzie również żadne tranzakeye nie miały m iej­
sca, a cząstkowych z lądowego dowozu sprzedaży za ceny regulujące 
uważać niepodobna.

Po kilku dniach mrozu zupełną mamy odwilż.
Kursa zamian. Londyn 3 m. - 0 1 V  Hamburg 3 m. 45 */, 

Amsterdam 70 dni 103, Warszawa 9S
Makowski Kendzior et Comp.

Wrocław U  lutego. Na ostatnich targach nie zaszły wielkie 
zmiany, ale chęć do kupna ustala się coraz mocniej; dziś płicouo b ią t 

W Drukarni G azety W arszaw skiej.— W olno drukow ać.— W  W arszaw ie

łą  pszenicę 6 4 —73 srgr. szefel (rs. 3 kop. 85 do rs. 4 kop 38 ko­
rzec), żółtą 62 do 71 srgr. Żyto 52—61 srgr. (rs. 3 kop. 15 do rs. 3 
75 korzec); jęczmień 40—45 srgr. owies 2 9 —31. Nasion olejnych 
wcale nie widać na targu. Nasienia koniczyny wystawiono dziś na 
sprzedaż około 500 cent. że zaś chęć do kupna słabą była, ceny lep­
szych gatunków obniżyły się a jeszcze bardziej średnich; płacono dziś 
średnie nasienie czerwonej po 12— 13 tal. dobre po 13 ' A — 14 tal. 
bardzo dobre 13y«— 14 '/3 tal. ordynaryjne białej 10—1 1 ^  tal śre­
dnie 12 —13 '/2 tal. w\borowe po 13 '/, - 1 4 '/ ,  tal. najlepsze po’l 6 tal.

Wrocław 14 lutego. W ełna.—Lubo obroty wełną nie były 
w  tym tygodniu tak mzległe jak poprzednich, jednakowoż pokup na 
wełnę w cenie 60—70 tal. ciągle się utrzymuje, a także sprzedano kil­
ka partyj wełny Szląs»ićj 50;iotalarowej. Kontrakta o przyszłą strzy­
żę bez ustanku zawierają. Dowieziono wszystkiego około 500 cent. 
z Polski.

K U R S  G I E Ł D Y  B E R  L I Ń S K I E J .

Dnia 15 lutego 1853 roku.
P A P i & X Y. żądają płacą .

Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hsmb. 4 %  
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5 %  •
Polskie Obligacje Skarbu 4 %

„ Listy Zastaw ne . . .
„ Listy Zastawne nowe.
„ Obligacje Udziałowe
„  Obligacje 500 złotow e.

Certyfikaty B. P . aa  Oblig. aząst. lit. A. 300 zł. 5% ,
lit. B. 200 „

963/j ! — 
118 V I 18'/*
8*7. 917.
89

172 '/,
9 2 '/,
987,
2 3 '/ ,

9 8 7 ,

917*
9 8 '/, 
23

K L R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J -

2 M.  
2 M. 
2 M. 

M.  
M. 
M. 
M.  
M.  
M.  
M.

Dnia 3 (15) lutego 1853 roku.

1. W E X  L E.
Berlin 100 talarów 
Guańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. .
Londyn 1 funt sterlin. .
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
P etersbu rg  ditto .
Paryż 300 franków.
Wiedeń 150 nłr.
W rocław 100 talarów

2. M O N E T Y .
Imperjały . . . . .
Holender, dukaty nowe 

ditto stare ważne 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. P A P  I E  R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

»» ł* „  4 %  rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup.

„ nowe za 100 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstk o w e  na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp.
Serje wylosow. lit. na — złp. 
Dowody Kom. Certyf. Likw. złp

słr.

(*)

I C O

ŻĄDAJĄ DAJĄ
R. sr. kop. R. sr. kop

9 1 -
91—

140
6 —

65— 
50 — 
70— 
22—

91— 
91 —

50—
5 5 —

l
l

l
l

l
l

O 
—05 57*/,

9 9 -
100

8 5 -

7 5 - -

5—

5 —
3 —

16*/, 1 
1

lO 
tM 16—

9 7 '/ .

9 2 -

1 5 -
156

1 —

M 
1 

£
1

 
M

i
l

l 50—

----- 21 — ------

- — ----- —
Wartość kuponu kop. 8 7 ,

dnia 4 (16) lutego 1853 r. Starszy Cenzor^ Radca n . „ , „  i,. T. I ' r l p j ,  li


